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ZLOT WIELKĄ MANIFESTACJĄ DUCHA NARODOWEGO
Zlot w  Poznaniu, w  okresie Ogólnopolskiej W y ­

staw y  Pow szechnej, winien się stać w ielką manife­
stacją ducha narodow ego. S tajem y przed św iatem  
z nowym  dorobkiem  dziesięciolecia naszej niepodle­
głości. Zadziw im y cudzoziem ców zdobyczam i 
w  różnych dziedzinach naszego życia ekonom iczne­
go, kulturalnego i społecznego. Dla jednych będzie 
to praw dziw ą rew elacją, co Polska w Luk krótkim  
czasie potrafiła w ydobyć, mimo zniszczeń wojen •— 
i zubożenia kraju; ci z podziwem  i szacunkiem  spo­
glądać będą na nasz dorobek dziesięcioletni --- dla 
drugich, w ykazanie tężyzny narodu, jego sił żyw ot­
nych, będzie p rzykrą niespodzianką, św iadczącą 
o potędze państw a i narodu „Tej, co nie zginęła". 
A jednak o sile i znaczeniu m ocarstw ow em  państw a 
nie stanow ią jedynie jego w artości m aierjalue. roz­
wój przem ysłu, rolnictwa, w znoszone budynki, itiwe 
stycje miijonowe, zew nętrzna kultura i bogactw o 
kraju. Fundam entem , na którym  opiera się gmach 
państw a, to dusza narodu, to duch, k fó ry  żyje irady- 
cjami wielkich dziejów, wielkich m ężów, ś yietnej 
naszej przeszłości. Ten duch, który w  imię tych 
daw nych tradycyj, czuwa, ażeby Polska nie zeszła 
z tej drogi, k tó rą  ją wiedli Piastow ie, Jagiellonowie, 
drogi dziejowej, opartej na kulturze Zachodu, opro­

mienionej duchem chrześcijaństw a. Ten potężny 
duch narodu żyje w  olbrzym iej w iększości narodu 
polskiego; u jednych świadomie, u drugich pods .via 
domie może, lecz chroni Polskę przed zagładą, p rzed  
zalewem  m iędzynarodow ych w pływ ów . W  okresie 
niewoli, w  najcięższych chwilach życia, Soko 'stw  
Polskie ducha tego budziło, w ychow ując naród fi­
zycznie i m oralnie silny.

Dzięki tem u przetrw aliśm y, i dziś, kiedy w P oz­
naniu będzie przegląd naszego dorobku mcpodle- 
głościowego, k iedy jednocześnie odbyw ać się będzie 
Zlot Sokolstw a polskiego, będzie to jednocześnie 
egzamin w artości ducha narodu. Zlot nasz w vkaże 
przed światem , że w  karnych szeregach Sokolstw a 
Polska żyje, gotow a każdej chwili do obrony a szy- 
stkich świętości, zagrożonych przez wrogów, ze­
w nętrznych i w ew nętrznych , obrony granic m ienia 
polskiego, niezależności gospodarczej i politycznej, 
w ia ry  ojców naszych, rodziny chrześcijańskiej i k a ­
tolickiej. W  każdej chwili Sokolstw o pójdzie razem , 
karne, świadom e swoich obowiązków. Sokół i So­
kolica, w  imię tego, co nam jest najdroższe—dobra 
Rzeczypospolitej. „Tw ierdzą nam będzie każdy próg 
tak nam dopomóż Bóg!“.

M. HOLDER-EGGEROW A.

PRZYJAZD SOKOŁÓW Z AMERYKI.
W  dn. 10 m aja p rzybyła  do Polski p ierw sza grupa 

Sokołów  z Ameryki, zdążających na Zlot w  Pozna­
niu. P rzybyli oni do Gdyni na okręcie „Estonja". 
P rzew odnictw o Związku w ysłało  do Gdyni na po­
w itanie tej grupy delegację, złożoną z dhny Marji 
Zam oyskiej i dha M ichała Zam oyskiego. Okazało

się, że przy  opracow yw aniu  pow itania pewne czyn­
niki zupełnie pom inęły Sokoła. _ Dopiero naskutek 
energicznej postaw y delegacji i w ładz sokolich 
w  G dyni: prezesa dr. Skow rońskiego i ks. kapelana 
Turzyńskiego, błąd ten został częściow o napraw io­
ny. „Estonja“ p rzyby ła  o 7 w ieczorem , w pływ ając
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do portu, o rk iestra  okrętow a odegrała Hymn Naro­
dowy, a pasażerow ie zalegli pokład z polskiemi cho­
rągiew kam i w  ręku.

Oddział sokoli, m ający w itać druhów  z za oceanu 
był już w  porcie i stał na molo ze sztandarem  gnia­
zda W ejherow o na czele. Na pokład „Estonji“ w cho­
dzi Komitet pow itania w ycieczek, aby  przekonać się, 
że na sześćdziesięciu kilku pasażerów , jest 62 soko­
łów. W tedy  dopiero pozwolono sokołom powitać 
p rzybyłych  druhów, naw et o rk iestra  m iała w ykonać 
„M arsza Sokołów 41, niestety, okazało się, że zapo­
mniała nut i odegrała poza Hymnem Narodowym

jakiś m arsz. P ow ita ł p rzyby łych  imieniem Sokol­
stw a  Polskiego dh M ichał Zamoyski, a na jego ok­
rzyk  końcow y „Czołem 44, gruchnęło całe zapełnio­
ne tłum em  nadbrzeże, jak trz y  potężne grzm oty, 
okrzykiem  — Czołem!

Sokoli polscy z Am eryki zostali pow itani na zie­
mi polskiej p rzez Sokołów! Tłum w idzów  zespolił 
się w  tej chwili z Sokolstw em  i odczuw ało się, jak 
nierozerw alnem i w ęzłam i jest z nim złączone So­
kolstwo.

D ruhów  z za oceanu w itam y na ziemi ojczystej!

Z A Ś L U B IN Y  WISŁY Z BAŁTYKIEM.
Przygotow ania  do jednej z najw iększych atrakcyj 

podczas W szechsłow iańskiego Zlotu Sokolstw a 
w Poznaniu w  dniach 29 i 30 czerw ca oraz 1 lipca 
- - do niezw ykle barw nego widow iska p. t. „Zaślubi­
ny W isły  z B ałtykiem 44 są w  pełnym  toku. W y tę ­
żona p raca  specjalnego kom itetu organizacyjnego 
pod przew odnictw em  naczelniczki Zw iązkowego 
W ydziału Sokolic, druhny Jadw igi Zam oyskiej przy  
współudziale p. i. przew odniczącej Dzielnicowego 
W ydziału Sokolic druhny Haliny Pozm iarkow ej, 
p rezesa oraz sek re tarza  przew odnictw a Dzielnicy 
W ielkopolskiej drh. Antoniego W olskiego i W incen­
tego Fellnera — już teraz  pozw ala w różyć pełne po­
wodzenie temu jedynem u w  swoim  rodzaju przed­
stawieniu.

T rafny  dobór w ybitnych, a ofiarnych w spółpraco­
w ników  - fachow ców  upow ażnia rów nież do s ta ­
wiania takich horoskopów . W ięc reżyserja  całości 
spoczyw a w  w ytraw nych  dłoniach p. dyr. M łoJzie- 
jew skiej - Szczurkiew iczow ej; nad stroną dekora­
cyjną czuw a jeden z naszych najw ybitniejszych a r­

tystów  z tego zakresu •— p. S tan isław  Jarocki; 
układu efektow nych i oryginalnych tańców  podjął 
się znakom ity baletm istrz p. M. S tatk iew icz; w resz­
cie ilustracja m uzyczna będzie dziełem w ysoce 
utalentow anego kom pozytora p. Poradow skiego.

W  sam ym  w idow isku weźm ie udział ponad t;, siąc 
osób z różnych stron Polski, w  ślicznych s tr  •jach 
ludowych. U jrzym y zatem  w zorzyste  pasiaki 
łowickie, efektow ne gunie góralskie, sukm any z Ma­
zowsza, barw ne krakow skie ubiory i t. d. Podzi­
w iać będziem y oraz oklaskiw ać gorąco dziar­
skiego m azura, skocznego krakow iaka i kujaw iaka, 
ślicznego tro jaka ze Śląska, niezw ykle ciekaw e 
tańce góralskie, oryginalne dożynki — w szystko  
przy  w tó rze  poryw ających  melodyj tych  naszych, 
rdzennie polskch, urozm aiconych dziarskiem i p rzy ­
śpiewkam i, oraz solowemi popisami.

W idow isko odbędzie się na terenie stadionu miej­
skiego w  Poznaniu, a kom itet organizacyjny, p ra ­
gnąc możliwie w szystkim  uprzystępnić zobaczenie 
„W isły44 — pow tórzy  ją parokrotnie.

ZJA Z D  TO W . GIM NASTYCZNYCH  W ORLEANIE.
W  dn. 20 m aja odbył się zjazd T ow arzystw  Gim­

nastycznych Francuskich w  Orleanie, w  którym  
wzięli udział przedstaw iciele Sokoła. Oto co mówi
0 tern jeden z uczestników :

Zbiórka w szystkich  uczestników  naszego pokazu 
w  Orleanie była naznaczona w  Poznaniu. T renow a­
liśm y wspólnie przez 3 dni pod kierow nictw em  na­
czelnika Fazanow icza. Następnie w yruszyliśm y do 
Orleanu. Na miejscu dostaliśm y przew odnika, k tó­
ry  zaprow adził nas do kw atery . Um ieszczono nas 
w  jednym  pokoju z W łocham i, Szw ajcaram i i kilku­
nastu Francuzam i.

Idziem y na boisko, na k tórem  od 6-tej rano do 
4-ej p. p. odbyw ają się gim nastyczne zaw ody o mi­
strzostw o Francji. Udział w  zaw odach biorą oprócz 
F rancuzów  z kraju i kolonji, Holendrzy, W łosi
1 B elgow ie / Ogółem zaw odników  staje około 6-ciu 
tysięcy. Zaw ody odbyw ały  się w  4-ech stopniach. 
Zaw odnicy prócz ćw iczeń w olnych i na p rzy rzą ­
dach, podnosili ciężary, biegali 100 m tr., skakali 
w  dal, w  w yż i o tyce, oraz pchali kulą i kamieniem. 
L aicy m ówią dużo o szkodliwości gim nastyki p rzy ­
rządow ej. Ótóż w e Francji, Szw ajcarji, Holandji, 
W łoszech i Belgji ćw iczą na p rzyrządach  i stają  do 
zaw odów  chłopcy w  wieku 15 lat. O czyw iście w y ­
konują ćwiczenia p rzystosow ane dla nich. Obok 
15-letnich chłopców staw ali do zaw odów  m ężczyź­
ni w  wieku lat 40-tu. Poziom  ćw iczeń na p rzy rzą ­

dach w  stopniu najw yższym  był bardzo wysoki. 
Od godz. 4-ej p. p. w  sobotę i w  niedzielę odbyw ały  
się próby ćw iczeń, w  poniedziałek zaś pokazy.

Zainteresow anie . publiczności ogromne. Pociągi 
z P a ry ża  do O rleanu przepełnione. Zarów no na pró­
bach jak i na pokazach trybuny  były  przepełnione. 
Na pokazie obecny był prezydent republiki Dou- 
m ergue, P o incare  z całym  rządem , prezydenci m ia­
sta  P a ry ża  i Orleanu, oraz wielu przedstaw icieli in­
nych zw iązków  gim nastycznych. Polskę rep rezen­
tow ał prezes Sokolstw a polskiego, dh Zam oyski.

W  niedzielę rano zrobiliśm y na miejscu próbę. 
P rzyg lądało  nam się kilkuset Francuzów . Po  p ró­
bie przystąpili do nas, w inszow ali nam i dziwili się 
dlaczego nie stajem y do zawodów.

W  poniedziałek rano złożyliśm y w ieniec u stóp 
pomnika Joanny D‘Arc. Następnie w zięliśm y udział 
w  defiladzie, o raz przeglądzie w szystk ich  gim na­
styków  przez prezydenta. P rzez  cały  czas w y s tę ­
pow aliśm y w  m undurach sokolskich i spotykani by ­
liśmy z dużą sym patją  ze strony  Francuzów .

Po  południu nastąpił nasz pokaz. Ćw iczyliśm y na 
boisku wspólnie z Holendrami, k tó rzy  w ybrali so­
bie środek boiska na gołej ziemi i w  kurzu, m y 
ćw iczyliśm y na traw ie przed główną trybuną. W a ­
runki terenow e w prost fatalne. Dookoła przyrządy , 
barjerki lub w łóczący  się zawodnicy, k tó rzy  tło-



czeniem się utrudniali ćwiczenia. W  każdym  razie 
Francuzów  zain teresow ała  nasza m etoda i podoba­
ły się niektóre ćw iczenia układu nacz. Fazanow icza. 
Inne reprezentacje pokazyw ały  przew ażnie ćw i­
czenia, k tóre u nas dem onstrow ano 20 lat tem u. Je ­
dynie w ojskow a szkoła gim nastyczna pokazała 
ćw iczenia lekkoatletyczne oraz sposób trenow ania 
ich. Na zakończenie pokazali efektowne skoki przez 
konia. : r ^  : Asi

Do ćw iczeń w olnych stanęło 4.000 ludzi. Ubrani 
różnie, każde tow arzystw o  inaczej. Oprócz tego 
stanęło 2.000 chłopców  i 2.000 dziew cząt ze szkół. 
Pozatem  1.000 dziew cząt pokazało ładne ćwiczenia 
plastyczne. W szędzie panow ał dobry humor. Zjazd

był bardzo liczny i w ykazał, że F rancja  pod w zglę­
dem ilościowym i jakościow ym  w  świecie gimna­
stycznym  jest potęgą.

Pokaz Sokolstw a w y w arł wielkie w rażenie, k tó­
re  znalazło w y raz  naprzód u publiczności, następ­
nie na bankiecie w  przem ów ieniach. R eprezentant 
rządu francuskiego, m inister sztuki, w  sw ej mowie 
w yraził uznanie i zachw yt—inni m ów cy twierdzili, 
że jeżeli można tej m iary drużynę przedstaw ić, to 
jest dowodem, jak Polska umie pracow ać, by dojsc 
do podobnych w yników . Pow inszow ań składano 
wiele. Odnieśliśmy więc now y sukces dużej w ar-
t o s c i ’ ZBICZ.

SOKÓŁ POLSKI W PETERSBURGU.
Z inicjatyw y organizacji akademickiej m łodzieży 

niepodległościowej, zostało utw orzone w  styczniu 
1906 r. Tow. Gimn. „Sokół Polski" w  Petersburgu. 
Gniazdo to nad New ą w  krótkim  czasie zdobyło 
ogrom ną popularność, w śród  w szystkich polskich 
w arstw  społecznych stolicy P aństw a Rosyjskiego, 
liczącej w tedy  przeszło 50.000 polaków. Akt uro­
czysty  o tw arcia  „Gniazda" brzm iał, jak następuje: 
„Roku 1907 dnia 18/31 m arca, w  obecności posłów 
Polski, L itw y i Rusi, delegatów  tow arzystw  sokol­
skich, przedstaw icieli m iejscowych stow arzyszeń  
polskich, członków  T ow arzystw a i zaproszonych 
gości odbył się uroczysty  akt otw arcia gniazda 
„Sokoła Polskiego" w  Petersburgu, założonego 
dnia 29/1. 1906 r. oraz poświęcenie sokolni. Niechaj 
to Gniazdo nad Newą będzie spójnią, łączącą 
w szystkich rodaków  w imię zasad sokolskich B ra­
terstw a  i Rów ności oraz uczelnią, k tó ra  pod obcem 
niebem w ykształci Ojczyźnie nowych a dzielnych 
obyw ateli". Pośw ięcenia Sokolni dokonał kapelan 
„Sokoła" ś. p. ks. K onstanty Budkiewicz, zam ordo­
w any przed  kilku la ty  przez bolszewików. Hasłom, 
wym ienionym  w  akcie o tw arcia „Sokół" P e te rsb u r­
ski pozostał w iernym  do końca swojej egzystencji, 
przerw anej w  roku 1918 przez w ładze bolszewickie, 
w ychow ując zastępy  m łodzieży patriotycznej w  mi­
łości dla O jczyzny i w  idei jej niepodległości, m i­
mo prześladow ań carskich żandarm ów . Ćw iczenia 
gim nastyczne, popisy doroczne, obchody narodow e, 
odczyty, w ieczornice, w ycieczki, sporty, tea try  
am atorskie i t. p. sk ładały  się na zdrow ą atm osferę 
m oralną „Gniazda". W szystk ie uroczystości i p rze­
m ówienia w  „Sokole" m iały charak ter niepodległo­
ściow y, grom adziły też zaw sze liczne rzesze słu­
chaczów , mimo niebezpieczeństw a, jakie groziło 
uczestnikom , zw łaszcza po zw ycięstw ie reakcji ro­
syjskiej w  r. 1907. P rzyjm ow ał rów nież „Sokół" 
petersburski udział w  różnych zebraniach o chara­
k terze m iędzysłow iańskim  j. n. w  zebraniach pol­
sko - rosyjskich 1908 r„ m ających na celu otw arcie 
zam kniętego w  r. 1907 „Sokoła" w  Królestw ie Pol- 
skiem i organizację samodzielnych zw iązków  So­
kolstw a Polskiego i Rosyjskiego. Nie dały  te ze­
brania żadnego rezultatu, bo rosjanie i czesi nie­
szczerze popierali kw estję samodzielności Sokol­
stw a Polskiego, a cesarz  naw et słyszeć nie chciał 
o otw arciu  „Sokoła" w  Królestwie. O dbyła się je­
szcze w  tej spraw ie narada 15 kw ietnia 1912 r. 
z udziałem  prezesa Związku Sokolstw a czeskiego 
D ra Szeinera, p rezesa T -w a Słowiańskiej w zaje­

mności prof. Bechtierew a, prezesa Związku Sokol­

stw a  rosyjskiego Giżyckiego, b. p rezesa  Sokolstw a 
polskiego w  Królestwie Popow skiego, b. w icepre­
zesa Srokow skiego, b. p rezesa „Sokoła" petersbur­
skiego prof. D ra Ziemackiego, prezesa  D ra H attow - 
skiego i w iceprezesa B archw ica. Lecz i te narady, 
choć może. ożywione najlepszemi chęciami, nie da­
ły  żadnych pozytyw nych rezultatów . _ N arady 
kw ietniow e m iały na celu danie możności Sokol­
stw u polskiemu przyjęcia udziału _ w  VI Zlocie 
w szechsokolskim  w  P radze  Czeskiej, wobec je­
dnakże nieudanych starań  w  Petersburgu , Związek 
Sokolstw a polskiego w  M ałopolsce i Zw iązek So­
kolstw a w  W ielkopolsce odm ów iły sw ego udziału 
w  tym  zlocie, k tó ry  m iał być m anifestacją jedności 
słowiańskiej.

Po wybuchu w ojny św iatow ej „Sokół polski" 
w  Petersburgu  w ziął czynny udział w  niesieniu po­
m ocy rodakom  ofiarom wojny, pierw sze biuro Pol­
skiego T -w a Pom ocy Ofiarom W ojny mieściło się 
w  jego lokalu, a pracow nikam i tegoż byli również 
druhowie i druhny. O statnią uroczystością narodo­
wą, na której „Sokół" petersbursk i odegrał naczel­
ną rolę organizacyjną był u roczysty  _ obchód nie­
podległościow y ku czci Tadeusza Kościuszki w  dniu 
2/18 października 1917 r. W  obchodzie tym  wzięli 
udział oficjalny: m inister rosyjski sp raw  zagranicz­
nych, am basadorow ie Stanów  Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, Anglji, Japonji, Francji, W łoch i po­
słow ie państw  zaprzyjaźnionych. W szyscy  ci re ­
prezentanci państw  koalicyjnych w  dłuższych p rze­
mówieniach, naw iązując do uroczystości Kościusz­
kowskiej, składali hołd św ietnej przeszłości histo­
rycznej Narodu polskiego i w yrażali wolę rep re­
zentow anych przez nich m ocarstw , u tw orzenia Pol­
ski jako państw a wolnego i niepodległego. Na za­
kończenie uroczystej akadem ji został podpisany 
przez nich i zebranych przedstaw icieli polskich or­
ganizacji politycznych i społecznych, odpowiedni 
ak t pam iątkow y, spisany na pergam inie. Akt ten zo­
stał złożony do M uzeum W ojska w  W arszaw ie.

Szczególne zasługi w  działalności „Sokoła" pe­
tersburskiego w  czasie jego dwunastoletniej egzy­
stencji położyli śp. prof. Dr. Józef Ziemacki, b. p re ­
zes i członek honorow y, śp. Dr. Jan  H attow ski, b. 
p rezes i członek honorow y, inż. W acław  Polkow ­
ski, b. prezes, śp. adw. Józef N ow akowski, b. w ice­
prezes i członek honorow y, Jan Barchw ic, b. w ice­
prezes i członek honorow y, inż. F ranciszek Skąpski, 
b. naczelnik, Jan  Biegański, b. naczelnik, Adam Sa­
dowski, b. skarbnik, Dr. W ładysław  W róblew ski,



—  118 —

b. sekretarz, B eata Duchowska, b. gospodyni, śp 
S tanisław  W ysocki b. gospodarz, M arja Tarw idów - 
na, Jan  Skarżyński, Zygm unt Jezierski, W incenty. 
Drzewiński i inni. Do grona założycieli i Zarządu

„G niazda14 należeli także: znany d z ia łacz_społecz­
ny i ekonom ista śp. Inż. W ładysław  Żukowski 
i znakom ity przem ysłow iec śp. Inż. Ignacy Jasiu- 
kowicz.

P R Z Y P O M I N A M  y.
Przypominamy,

że zbliża się term in Zlotu. Zw iązkowego w  Po­
znaniu, k tó ry  obok naszej tężyzny sokolej w y ­
kazać ma rów nież naszą spraw ność organiza­
cyjną w obec całej Polski.

Przypominamy,
że na Zlot ten przybędą do nas w  gościnę dro­
dzy bracia Sokoli polscy z obczyzny, a naw et 
z dalekiej Am eryki, jako też liczne zastępy  So­
kolstw a Słow iańskiego oraz przedstaw iciele 
Zw iązków, należących do M iędzynarodow ej Fe­
deracji G im nastycznej, k tó rzy  krytycznem  
okiem w ytraw nych  znaw ców  patrzeć będą na 
przebieg Zlotu w  najdrobniejszych jego szcze­
gółach.

Przypominamy;
że spraw ne pod w zględem  technicznym  i admi­
nistracyjnym  przeprow adzenie Zlotu oraz go­
dne, pow adze naszej organizacji sokolej od­
pow iadające przyjęcie gości w ym aga dużego 
nakładu nietylko pracy, lecz także kosztów  pie­
niężnych, na których pokrycie bezwzględnie 
znaleźć m usim y potrzebne fundusze.

Przypominamy,
że obradująca w  czerw cu roku zeszłego Rada 
Z w iązkow a uchw aliła nadzw yczajną daninę 
zlotową w  w ysokości 2.— zł. od każdego człon­
ka Gniazd Sokolich, aby w  ten sposób zdobyć 
niezbędne fundusze na należyte przeprow adze­
nie przygotow ań zlotowych.

Przypominamy,
że pierw sza ra ta  tej daniny w inna była  być 
w płaconą do 1 stycznia r. b., a druga do 1 kw iet­
nia.

Przypominamy,
bo niestety  sp raw a tak w ygląda, jakoby Gnia­
zda nasze sokole nic o tern w szystkiem  nie w ie­
działy, gdyż danina sokola w p ływ a dotąd 
w  sposób w ręcz zaw stydzający . W obec tego 
jeszcze raz 

Przypominamy,
że Z arządy  Gniazd odpowiedzialne są za na­
leżyte ściągnięcie daniny zlotowej od w sz y s t­
kich sw ych członków , k tó rych  należy stanow ­
czo pow ołać do bezw zględnego spełnienia obo­
wiązku wobec sw ej organizacji.

’ .* 
ZLOTOW A KOMISJA FINANSOW A 

(—) MARCIN DERDA (—) KAZIMIERZ KEMPIŃSKI
sek re ta rz . p rzew odniczący .

LEGITYM ACJE ZLOTOW E.
Legitym acje Zlotowe i żetony zam aw iać należy 

w Zlotowym  Komitecie W ykonaw czym  w Pozna­
niu, Zielone Ogródki, do 1 czerw ca 1929 przez Za­
rządy  O kręgow e, których obowiązkiem  jest pow ia­
domić zlotow y kom itet w ykonaw czy  o ilości ucze­
stników, z rów noczesnem  przekazaniem  zebranych 
kw ot po 6 złotych od osoby na P. K. O. Poznań 
209822, poczem  nastąpi przesłanie legitym acji i że­
tonów  zlotowych.

DZIAŁ URZĘ
W yciąg z protokułów  posiedzeń P rzew odnictw a 

Zw iązku z dn. 23 kwietnia, 1 m aja i 7 m aja r. b.
1) P rzyjęto  do wiadom ości pismo P rezesa  Cze- 

skosłow ackiego Zw iązku Sokolego D ra Szeinera 
z podziękow aniem  za zorganizow anie przez D-ha 
P rezesa  Zam oyskiego udziału Sokolstw a SMo iań- 
skiego w pogrzebie ś. p. m arszałka  i'och 'a  i rep re­
zentow anie tegoż Sokolstw a w  Paryżu.

2) Postanow iono na podstaw ie w niosków  zgło 
szonych drogą służbow ą do P rzew odnictw a Zw iąz­
ku skreślić ze Zw iązku jako nieczynne gniazda Or- 
liczno i Rzecin okręgu W ronieckiego Dzielnicy W iel­
kopolskiej oraz gniazdo Kończyce okręgu XiII i Ży- 
glin Okręgu IV Dzielnicy Śląskiej.

3) Uchwalono przesłać gniazdu „Sosnowice, Ko­
palnia — C zeladź44, z okazji poświęcenia sztandaru  
tegoż w  Piaskach w dniu 19 m aja r. b„ na ręce D-ha 
K arneya gw óźdź od Zw iązku z życzeniam i.

4) Uchwalono delegow ać D-ha M ichała Zanwy- 
skiego, prezesa gniazda w Kozłówce oraz DTmę Ma-

rję Zam oyską do pow itania imieniem Zw iązku P o ­
laków  z Ameryki, przyjeżdżających do Gdyni na 
sta tku  „Estonja44.

5) P rzy ję to  do wiadomości podziękow anie D-hów 
D attnera  z Am eryki i Jana M adeja, Naczelnika Cie­
szyńskiego Okręgu Sokolego za nadanie im zaszczy­
tnych odznak Sokolich.

6) Postanow iono na podstaw ie wniosków , zgło­
szonych do P rzew odnictw a drogą służbow ą, p rzy ­
jąć do Związku gniazda: W łodaw a z przydziałem  do 
O kręgu Lubelskiego oraz Sochaczew1, z przydziałem  
do Okręgu Grodziskiego Dzielnicy M azowieckiej.

ĆWICZENIA RZĘDOW E.
W szyscy  uczestnicy zlotu w? m undurach obow ią­

zani są ćw iczyć przez m. czerw iec ćw iczenia rzędo­
w e (m usztrę) tak, aby umieli się zachow ać w uro­
czystym  pochodzie. Odpowiedzialni za swoich Iru 
hów są naczelnicy gniazdowi i m ają niniejszego za­
rządzenia dopilnowmć.

Ostateczny program Zlotu i wskazówki techniczne zostaną zamieszczone w 7̂\£ J2 z 75. VI. 29.



Z Ż Y C I A
Z CZORTKOW A.

W  dn. 10 marca b. r. odbyło się . 
w  Czortkow ie walne zgromadze­
nie Tow. Gimn. „Sokół", na któ- 
rem w ybrano Zarząd, k tó ry  ukon­
stytuow ał się na posiedzeniu od­
bytem dnia 14.3. w  składzie na­
stępującym:

Prezes — dh Gąsiorowski M i­
chał, I wiceprezes — dh Tokarski 
Kazimierz, II wiceprezes Glodt 
Ludw ik, sekretarz — dh Opacki 
lózef, skarbnik — dh Koszałka 
Franciszek, zast. skarbnika — dh 
Kołodkiew icz Jan, gospodarz — 
dh. inż. Kostecki Jakób, zast. gos­
podarza — dh Senecki W ła d y ­
sław, Członkow ie: dh W inkow ska 
Ludw ika, Bandura Paweł, Kole- 
żański Bolesław, Krokow ski Jó­
zef, M aksym owicz Antoni, Orna- 
tow ski Stanisław.

Komisja rew izy jna : dhow ie :
Rysiakiew icz Kacper, Łoziński 
Marjan i W inkow ski Antoni.

Delegaci do Dzielnicy i Okręgu 
X III :  dhowie: Gąsiorowski M i­
chał, Dobrucki Andrzej, K rokow ­
ski Bolesław i Uhrynow ski Jan.

B ILG  KOLARSKI W  NISKU.

Dnia 2 czerwca 1929 r. urządza 
Sekcja Kolarska Tow arzystw a 
Gimnastycznego „S okó ł" w  Ni- 
sku, Okrężny Bieg Kolarski D ru ­
żynow y o dystansie 5 kim. o na­
grodę wędrowną. Na powyższy 
bieg zgłosili już swój udział naj­
lepsi zawodnicy lwowscy.

Bieg dostępny jest ty lko  dla za­
wodników licencjonowanych.

ZJAZD RADY OKRĘGOWEJ 
W  W ŁO C ŁAW KU .

W  dniu 28 kw ietnia b. r. odbyło 
się w  W łoc ław ku  zebranie kon­
stytucyjne Rady Okręgowej Okrę­
gu Kujawsko-Dobrzyńskiego, na 
podstawie odpowiedniego rozka­
zu Okręgu W arszawskiego, za 
decyzją Przewodnictwa Dzielnicy 
i Związku. W  skład nowopowsta­
łego Okręgu zostały wcielone 
Gniazda leżące na terenie pow ia­
tów : W łocławskiego, Nieszaw- 
skiego, Lipnowskiego i Rypińskie­
go, czyli obszar przynależny do 
D. O. K. V III w  Toruniu. Na zebra­
nie powyższe p rzyby li druhowie 
prezesi: Dzieln icy — Korewa, i 
Okręgu W arszawskiego — Le­
siewicz, zaś przedstawicieli

swych przys ła ły  Gniazda: Rypin, 
Lipno, Dobrzyń, W łocław ek, Ko­
wal, Czerniewice, Brześć, Mach- 
na.cz, Nieszawa, Raciążek, Ciecho­
cinek, Aleksandrów, Dobre, B y ­
czyna, Radziejów i Osięciny w  o- 
gólnej liczbie 36 delegatów. Przed­
staw icie li swych nie p rzys ła ły : 
Choceń, Boniewo, Lubraniec i 
P io trków  Kuj.

Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa druha Kowalewskiego, 
powołano na przewodniczącego 
zebrania druha prezesa Okręgu 
W arszawskiego Lesiewicza, k tó ­
ry  z kolei na przewodniczącego 
honorowego zaprosił prezesa 
Dzieln icy Mazowieckiej druha Ko- 
rewę, zaś do stołu prezydialnego 
druhów prezesów: Dąbrowskiego, 
Zielińskiego, Kretkowskiego, ks. 
kam Kazubińskiego i druhnę na­
czelniczkę Starzyńską.

Po przemówieniach druhów 
prezesów Okręgu i Dzielnicy, 
przystąpiono do w ybo rów  władz 
nowopowstałego Okręgu, p rzy- 
czem w yn ik i tychże przedstawia­
ją się następująco:

Prezes Okręgu — dh P. Kowa­
lew ski (W łocław ek),

I Wiceprezes —  dli W ł. G ro­
dzicki (Morzyce),

II wiceprezes —; dh W . Zieliński 
(Dobrzyń).

Członkowie Zarządu: Kozłow ­
ski (W łocław ek), Bacciarelli 
(Brześć), Smoleński (Lipno), M a r­
kow ski (W łocław ek), K rctkow ski 
(Rypin), Dąbrowski (Dobre), Po­
godziński (Machnacz), Staszyń- 
ska (D ,>bre).

Sąd honorowy dyscyplinarny: 
druhowie — Sebastjan (Kowal), 
W o jtysko  (Czerniewice), Roma­
nowski (Choceń), G liński (Bonie­
wo), W o jn iłłow icz  (Lipno), ks. 
kan. Kazubiński (Nieszawa), Cze­
chowski (Ciechocinek), O lejników 
(Aleksandrów), Ryczak (Rypin), 
Daszkowski (Byczyna), M akow ­
ski (Radziejów), Nowakowski 
(Raciążek).

Komisja rew izy jna : druhowie— 
Kulczewski (Aleksandrów), L ibe­
ra (Osięciny), Neli (W łocław ek), 
Tomaszewski (W łocław ek).

W yłonienie przedstawicieli do 
Rady Dzielnicowej i Zw iązkowej 
postanowiono pow ierzyć Zarzą­
dow i Okręgu.

W  wolnych wnioskach posta­
nowiono :

1) Składki Gniazd na rzecz 0 -  
kręgu ustanawia się w  wysokości 
24 z}, rocznie..

2) Następną Radę postanowiono 
odbyć w Aleksandrowie K u jaw ­
skim. ,

3) Nowopowstały Okręg posta­
nowiono nazwać Kujawsko - Do­
brzyńskim.

Po końcowych przemówieniach 
druhów Korew y, Lesiewicza, Ko­
walewskiego i Zielińskiego, zebra­
nie zakończono, zaś obecni udali 
się na zwiedzenie budującej się 
Sokolni p rzy ul. Biskupiej, gdzie 
dokonano zdjęcia fotograficznego.

W  ten sposób w  skład nowego 
Okręgu wchodzi 20 Gniazd z ogól­
ną liczbą około 2000 członków, w  
tern 400 konnych.

POŚW IĘCENIE SOKOLNI 
W  W ŁO C ŁAW KU .

Term in poświęcenia Sokolni w 
W łoc ław ku został ustanowiony 
na dzień 16 czerwca b. r. Równo­
cześnie odbędzie się generalna 
próba ćwiczeń zlotowych poznań­
skich oraz eliminacyjne zawody 
lekkoatletyczne.

BIEGI NA PRZEŁAJ 
W  W ŁO C ŁAW KU .

Dnia 21 kw ietn ia  odbył się w  
W łoc ław ku  bieg na przełaj dla 
druhów i druhen na dystansie 
3000 m etrów, zw yciężył druh W a­
silewski w  czasie 10 m. 38,1 s., 
przed Bulikow skim  i Rojewskim. 
W  biegu druhen na dystansie 
1100 tn. 1) Godlewska 4 m. 38 s.),
2) Dzierżanowska (4 m. 45 s.), 3) 
Drzewiecka. S tartowało pomimo 
niepogody i śniegu 10 druhów i 3 
druhny. W yn ik i szczególnie dru­
hen dobre.

ZAW O DY W  G NIEŹDZIŁ 
W AR SZAW A X IV. 
(NOW E BRÓDNO).

Dnia 23.IV. b. r. o godz. 19 od­
b y ły  się w  Gnieździe zawody 
gimnastyczno-przyrządowe D ru ­
hen i Druhów, w  skład zawodów 
w chodziły ćwiczenia zlotowe. Do 
zawodów stanęło 6 druhen i 7 
druhów.

W  ogólnej punktacji zawodów 
I-sze miejsce zajęła druhna M. 
Kurczyńska, zdobywając pkt. 350 
na 400 m ożliw ych i I-szą nagrodę. 
Na dalszych miejscach: druhny
B. Miszewska pkt. 325, Z. W łod- 
kowska pkt. 315, J. Fre liszków-
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na pkt. 275, W. Sulejówna pkt. 
245, K. Borzęcka pkt. 205.

Z druhów I-sze miejsce zajął 
druh H. Niwiński, zdobywając 
pkt. 380 i nagrodę I-szą.’ Na dal­
szych miejscach druhowie: A.
Kozak pkt. 350, Z. Ślubowski pkt. 
315, J. Borzęcki pkt. 300, S. Olak 
pkt. 265, C. Popowski pkt. 235, 
K. Bożym pkt. 220.

Techniczne przygotowanie za­
wodników jak i przeprowadzenie 
zawodów, spoczywało w rękach 
dzielnego i oddającego się z za­
pałem pracy sokolej w  naszem 
Gnieździe, członka Gniazda W ar­
szaw a IV druha Andrzeja Kamiń- 
skiego. Zarząd XIV Gniazda w y­
raża mu za to serdeczne podzięko­
wanie i życzy aby w dalszej swej 
pracy na naszym terenie osiągnął 
jaknajlepsze wyniki. Komisję sę­
dziowską stanowili druhowie Su- 
rała i Grochowski z Gniazda 
W arszaw a IV, Zarząd XIV Gnia­
zda składa Im również podzięko­
wanie. Dając niniejsze spraw o­
zdanie, nie mogę powstrzymać się 
od tego, aby nie wspomnieć tu o 
egzystencji naszego Gniazda. 
Gniazdo nasze założone zostało w 
dniu 1.VII. 1927 r. W  ciągłem 
swem zmaganiu się z nadzwy­
czaj trudnemi warunkami do pra­
cy, znajdowały się ciemne chwi­
le na horyzoncie naszego istnie­
nia; lecz dzięki tylko usilnej, nie­
zmordowanej i pełnej zupełnego 
poświęcenia się i całkowitego od­
dania pracy, dzielnego naszego 
prezesa druha Adama Sowińskie­
go, Gniazdo nasze znalazło się 
dziś w warunkach, w których ja­
sno i bez obawy może spojrzeć 
w przyszłość, mając na kierow- 
niczem stanowisku człowieka 
pod względem organizacyjnym i 
społecznym wyrobionego i do­
świadczonego, jak również czło­
wieka który raz podjąwszy się 
obowiązków prezesa Gniazda, 
świadomy celu i roli jaką spełnia 
sokolstwo, nie pozwoli na to aby 
Gniazdo nasze pomimo trudnych 
warunków miało upaść. Przez ca­
ły czas istnienia, Gniazdo nasze 
zdobywa mocniejsze stanowisko 
wśród społeczeństwa naszej 
dzielnicy.

W  imieniu wszystkich człon­
ków naszego Gniazda, składam 
serdeczne podziękowanie druhowi 
prezesowi, radnemu Adamowi So­
wińskiemu i życzę Mu aby w 
dalszej swej pracy, doprowadził 
Gniazdo nasze do szczytu wiel­
kości i chwały.

POSIEDZENIE RAD V 
OKRĘGU KIELECKIEGO.

W  dniu 21 kwietnia 1929 roku 
odbyło się w Kielcach posiedze­
nie Rady Okręgu Kieleckiego, na 
którem był obecny prezes Dziel­
nicy d-h Korewa. Przed rozpoczę­
ciem obrad delegaci w raz z rniej- 
scowem gniazdem, które w ystą­
piło ze sztandarem i orkiestrą, u- 
dali się do Katedry, celem w ysłu­
chania mszy św., którą odprawił 
na intencję pomyślnych obrad ka­
pelan Sokoła Kieleckiego, ks. pra­
łat Adam Błaszczyk. Po pow ro­
cie z kościoła odbyła się w lokalu 
Sokoła wzniosła uroczystość — 
wręczenie zaszczytnej odznaki 
honorowej naczelnikowi Sokoła

Kieleckiego d-howi Mikołajowi 
Walentowskiemu, przyznanej mu 
przez Zarząd Związku, za 25-cio 
letnią owocną pracę na niwie So­
kolej.

P ierw szy przemówił do jubila­
ta prezes Okręgu Kieleckiego d-h 
Kazimierz Krug, który podniósł 
niespożyte zasługi tego cichego i 
skromnego pracownika. Naczelnik 
d-h Walentowski był jednym z 
tych, którzy kładli podwaliny pod 
fundamenty naszej organizacji. 
Między innemi był on organizato­
rem ruchu harcerskiego w Polsce, 
który, jak wiadomo początki swe 
znalazł w  Sokole. Następnie był 
on dowódcą Stałych Drużyn So­
kolich Dzielnicy Małopolskiej, w 
początkach ich powstania, a sze­
reg druhów z pod jego znaku wal­
czyło następnie jako ochotnicy w

szeregach wojska polskiego z 
bronią w  ręku o wolność Ojczy­
zny. Następnie przemówił d-h 
Prezes Korewa, który dokonał 
wręczenia naczelnikowi W alen­
towskiemu Zaszczytnej Odznaki 
Honorowej. Gniazdo Kielce ofia­
rowało d-howi Walentowskiemu 
od siebie, jako swemu Naczelniko­
wi — piękny ryngraf pamiątko­
wy, na którym w yryte zostały 
lata służby sokolej i odpowiedni 
napis. Pięknie odpowiedział na 
przemówienie d-r naczelnik W a­
lentowski, wymawiając się, że nie 
zasłużył na to wielkie, a dla każ­
dego prawego sokoła tak zaszczy­
tne wyróżnienie, gdyż będąc so­
kołem spełniał tylko swe obowiąz­
ki, w miarę swych sił i zdolności.

Przemówienie swe zakończył za­
pewnieniem o stałem przyw iąza­
niu do idei sokolej, której pozo­
stanie w ierny do końca swego 
życia.

Następnie przystąpiono do o- 
brad.

Na posiedzeniu Rady byli obec­
ni delegaci gniazd: Kielce 5, Chle­
wiska 1, Końskie 3, Jędrzejów 1, 
Ostrowiec 2, Opoczno 3, Radom 
3, Skarżysko 2, Starachowice 3, 
oraz z nowo powstałego gniazda 
Drzewica 2. Nie przybyli i nie na­
desłali usprawiedliwienia delega­
ci z Olkusza, Szydłowca i Sando­
mierza. Jak wszędzie, tak i w 
Okręgu Kieleckim widzimy nie­
stety  gniazda, w których zarządy 
względnie ich prezesi nie stanęły 
jeszcze na wysokości zadania,

D rużyna ćw iczących gniada Zafęska-H ałda.



Posiedzenie zagaił prezes O krę­
gu d-h Kazimierz Krug — poczem 
zebranie zaprosiło na przew odni­
czącego prezesa Dzielnicy M azo­
wieckiej d-ha Korewę. Krótkie, 
rzeczow e spraw ozdanie admini­
stracyjne przedstaw ił sekretarz  
Okr. d-h Urbański, z którego o- 
prócz szeregu usterek  na tem at 
niedom agań w  gniazdach, dowie­
dzieliśmy się o zadaw alającym  
rozw oju organizacji sokolej w  
Kieleckim, gdyż ilość członków 
w stosunku do roku ubiegłego 
w zrosła  o 500 druhów. W  okręgu 
pow stały  3 now e gniazda, a m ia­
nowicie w  D rzew icy, Kunowie i 
M agnuszowie.

Spraw ozdanie techniczne sk ła­
dał naczelnik Okr., d-h Dobrow ol­
ski przedstaw iając, że w szystkie 
gniazda Okręgu, prow adziły  ćw i­
czenia gim nastyczne. N iestety 
d ługotrw ała i sroga zima p rze r­
w ała tę pracę, gdyż gniazda nie 
posiadają w łasnych sal gimna­
stycznych, zaś te, k tóre w ynaj­
mują, nie dadzą się odpowiednio 
ogrzać.

Ze spraw ozdania skarbnika dha 
K orczaka dowiedzieliśm y się, 
że składki do Okręgu w pływ ały  
bardzo opieszale. Jednakże w sku­
tek ostrożnej gospodarki — w y ­
datki Okręgu znalazły  pokrycia. 
W  czasie dyskusji zabrał głos 
prezes Dzielnicy d-h Korewa, k tó­
ry  dobitnie przedstaw ił zadania i 
obecne położenie Sokolstw a Pol­
skiego, którego to przem ów ienia 
zebrani w ysłuchali w  dużem sku­
pieniu, dziękując głośnym  aplau­
zem. Po w yborach  uzupełniają­
cych Zarząd O kręgu na rok 1929 
ukonstytuow ał się następująco:

P rezes — Kazimierz Krug, z 
Kielc, W iceprezes — d-h W itold 
Niedźwiecki z Radom ia, sekretarz  
— Hipolit Urbański z Kielc, skar­
bnik —  Józef Korczak z Kielc, 
naczelnik — Zygm unt Dobrow ol­
ski, zastępca naczelnika — d-h 
W alentow ski. Członkowie Z arzą­
du: Jan  Krzeczkow ski z Radomia, 
Tadeusz M ierzanow ski z Koń­
skich, Józef Lachorski z R ado­
mia, B ronisław  Skrzypiński z O- 
poczna, P io tr Dobrowolski z O- 
strow ca i W itold Dehnel ze S ta ­
rachowic.

ZEBRANIE ZARZĄDU OKRĘGU 
KUJAW SKO-DOBRZYNSKIEGO

Dn. 14 z. m. odbyło się zebranie 
Zarządu O kręgu Kujawsko - Do­
brzyńskiego w  obecności druhów: 
P. K ow alewskiego (prezesa) i
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czł. zarz.: C. Bacciarelli, R. Dą­
browskiego, P . Kuczka, Kret- 
kowskiego, S. M arkow skiego, P o ­
godzińskiego i druhny Staszyń- 
skiej, na k tórem  postanow iono na 
stanow isko naczelnika Okręgu do­
kooptow ać d-ha H. Święcickiego, 
a na jego zastępcę d-ha P. Kucz­
ka. Na stanow isko naczelniczki 
powołano d-hnę S taszyńską. W y­
dział W ych. Fiz. i P rzysp . W ojsk, 
ukonstytuow ał się w  składzie na­
stępującym : d-hna S taszyńska, i 
druhowie P. Kuczek, . Niklewicz i 
Z. Okurowski.

OBCHÓD DZIESIĘCIOLECIA 
ISTNIENIA SOKOŁA 

W  CHORZOW IE.

Dnia 4 m aja b. r. Sokół cho­
rzow ski obchodził uroczyście 
dziesięciolecie sw ego istnienia.

O godz. 6-tej rano odbyło się 
nabożeństw o żałobne za dusze 
zm arłych i poległych druhów. 
W ieczorem  o godz. 19-tej odbyła 
się uroczysta  Akadem ja na sali p. 
Kaczm arskiego, na której program  
złożyło się: 1) W ystęp  chóru 
„G w iazdy1* 2) Ćw iczenia druhów 
3) O degranie sztuczki p. t. „Po- 
jednani** 4) P iram idy  druhów 5) 
W alka na florety i szable. W  an­
trak tach  p rzyg ryw ała  orkiestra 
„Skarboferm u“

Gości i druhów  licznie zebra­
nych p rzyw ita ł w  zastępstw ie 
chorego prezesa dh. Smolenia 
druh prezes honorow y naczelnik 
gminy Siwy, obrazując pracę So­
koła chorzow skiego w  ubiegłym 
dziesięcioleciu.

Po skończonej Akademji zebra­
ni opuścili salę pełni w rażeń, aby 
znow u na drugi dzień przybyć i 
b rać udział w  dalszej uroczysto­
ści.

Dnia 5. m aja rano odbyły się 
zaw ody druhów. O godz. 9-tej 
w szelkie d rużyny i organizacje 
m iejscow e oraz liczne gniazda 
Dzielnicy Śląskiej zgrom adziły 
się przed ratuszem , skąd ruszono 
do kościoła na nabożeństw o. Oko­
licznościowe kazanie w ygłosił 
przew . ks. prob. Swajnoch. Po 
nabożeństw ie pochód ruszył ku 
pomnikowi Wolno‘ści, gdzie zło­
żono wieniec. Po złożeniu wieńca 
nastąpiła p rzerw a obiadowa. Go­
ście zostali podejm owani obiadem 
przez gniazdo m iejscow e. O godz. 
14-tej odbył się festyn ogrodow y 
z licznemi niespodziankam i; jak 
ćw. druhów, strzelanie do tarczy , 
ćw. druhów na poręczach i t- p.

W ieczorem  odbyła się zabaw a 
z tańcami.

Sokół w  Chorzowie został za­
łożony 16. m arca 1919. r. P rzez  
10-cioletni okres swego istnienia 
okazał na niwie narodow o-spo- 
łecznej intensyw ą, w y trzym ałą  
i mozolną pracę, skupiając w  sw o­
im gnieździe zastępy  dzielnej 
m łodzieży, k tó ra  to swem i w y stę ­
pami niejednokrotnie w  podziw 
w szystk ich  w praw iła , oraz nau­
czycielstw o, k tóre chętnie oddaje 
swój w olny czas i siły  dla. rozw o­
ju ideologji sokolstw a.

P rzyznać  musimy, że Sokół 
chorzow ski zyskał sobie cześć i 
pow ażanie w śród  społeczeństw a 
i w ydaje owocne plony.

Ż yczym y mu dalszej owocnej 
p racy  dla dobra polskości.

GNIAZDO ŻEŃSKIE 
W  JAROCINIE.

Zebranie konstytucyjne Żeń­
skiego T ow arzystw a G im nastycz­
nego „Sokół** G niazda Jarocin od­
było się dnia 30 października 1928. 
Zebranie to zwołali prezes O krę­
gow y druh Euzobjusz Basiński i 
druhna Józefa H agerow a.

Po zagajeniu zebrania przez 
druha prezesa Basińskiego, druh­
na H agerow a złożyła spraw ozda­
nie z pierw szego Zjazdu Dzielni­
cowego Sokolic w  Poznaniu, po­
czem przystąpiono do formalnego 
założenia gniazda żeńskiego i do 
i do w yboru  zarządu, w  skład któ­
rego w chodzą:

H agerow a Józefa — przew odni­
cząca, K urkow iaków na M arja — 
w iceprzew od. i skarbniczka, Śmi­
gielska Zofja — sekre tarka , Za- 
p łatow a Ew a — radna, Rajew ska 
M arja — radna, O stachów na Ja ­
nina — naczelniczka, P aterków na 
Irena — naczelniczka.
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T O W .  
G IM N A S T V a N t

U W A D Z E  GNIA ZD!
Afisz zlotow y zostaje  rozesłan y  w tych 

dn iach  do w szystk ich  gn iazd  bezpłatnie* 

O ileby  gn iazda po trzeb o w ały  w ię ­
kszą ilość afiszów  d la  ro zp o w szech n ia ­
nia, to o trzym ać m ogą z W ydziału  W y­
daw niczego  w ielkości:

70X100 ctm  po cen ie  kosztu  zł. —.50 
100X140 „ „ „ „ „ l . _

O prócz tego w ydane  zosta ły  ko loro­
we rep ro d u k c je  afiszów: n a  odkry tkach  
po gr. 20, jako n a lep k i na  listy  po gr. 10.

D la u n ik n ięc ia  kosztów  zaliczen ia , n a ­
leżność prosim y przysłać  zgóry  w  znacz­
kach  pocztow ych  lub  p rzez  P .K .O . K on­
to 3852, O D PO W IE D N IĄ  DO Z A M Ó ­
W IEN IA  K W O T Ę.

OD ADMINISTRACJI.

N iniejszym  kom unikujem y, że afisz 
p ropagandow y gniazd W arszaw skich , 
o którym  pisaliśm y w  poprzednim  n u ­
m erze, jest sp rzed aw an y  po gr. 75 za 
sztukę; gn iazda  proszone są za  zam a­
w iane  egzem plarze  w ysyłać odrazu 
przy  zam ów ieniu  gotów kę znaczkam i 
pocztow em i do W ydziału  W ydaw ni­
czego, W arszaw a, ul. N ow y - Św iat 40.

f

Sokolstwa
28/VH/VIM92SPOZNAMIU

Z U D ZIA L E?!
X X  j ZW IĄZKÓ W  W S P Ó tZ M K Z Ó M tH  
'sffl) *  SO K O LSTW IE  SLOW IAtfSKIEM

& a ż d e : g n i a z d o ,
KAŻDY SOKÓŁ -I SOKOLICA,
KAŻDA FIRMA, W KTÓREJ PRACUJĄ SOKOLI 

w i n n i  k o r e s  p o  n d e n c j ę  i k o p e r t y  
z a o p a t r y w a ć  w  n a l e p k i  z l o t o w e !

NIE ZWLEKAJCIE Z WPŁATAMI ZA PRENUMERATĘ!

e a b r y k a

J O Z E F  C H Y L I Ń S K I
w a r s z a w a  u l.  © © r o d o w a  m. 25

TEŁ. N a . 4 0 6 - 4 6

nm M E  SPORTOWE, ŻETONY, ODZNAKI.

M U Z Y K A

do ćwiczeń zlotowych na 1929 r.

DLA DRUHÓW: 

na fortepian zł. 1.20, na orkiestrę zł. 2.50 

DLA DRUHEN:

na fortepian zł. 1.20, na orkiestrę zł. 7.— 
ceny powyższe rozumieć należy z przesyłką 
pocztową, lecz bez kosztów zaliczenia.

Gotówkę najlepiej wpłacać na Konto 
P. K. O. 3.852.

W Y SZŁA  Z DRUKU:
J .  F A Z A N O W I C Z

Sokola lekcja  olim pijska
(p rzerob iona  n a  o lim pjadzie w A m sterdam ie  1928 r.)

cena zł. 1.60 
z przesy łką zł. 1.75 

Najwygodniej nadsyłać znaczkam i pocztowemi 
przy zamówieniu, lub przez P . K. O . 3852.

WfOana została Kolorowa tablica
otiznalt s l i l l i w f  c l  sokolich

CENA 25 gr.
Każde gniazdo powinno posiadać kilka egzem­
plarzy takich tablic dla zaznajom ienia członków.
Zam awiać należy w W ydziale W ydawniczym 
Związku w W arszawie, ul. Nowy - Świat 40, 
przesyłając jednocześnie należność w znaczkach 

pocztowych.
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